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Sobota dnia 4 sierpnia 1934 r. 
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Spełnione nadzieje, 


przemówieniu p. premjera Ko- 
śkiego znalazła się na część spe- 
lnie interesująca świat pracy, którą 
przytoczyliśmy w numerze wczorajszym. 

Dotyczy ona sprawy ubezpieczeń 
społecznych. 

Nic tedy dziwnege, że oświadczenie 
premjera, stwierdzające, że rząd zdaje 
sobie sprawę z konieczności gruntownej 
rewizji tego zagadnienia, kładącego się 
nieznośnym ciążarem na świat pracy 
najemnej — wywołało duże wrażenie. 

Wnosić można, że rząd zwróci prze- 
dewszystkiem baczną uwagę na złą or- 
ganizację świadczeń i przerost aparatu 
administracyjnego w tej dziedzinie, na 
dwie bolączki jaskrawe i dające się naj 
bardziej odczuwać ubezpieczonym. 

O ile pierwsza z tych bolączek jest 
jeszcze ciągle postrachem dla gospodar 
ki domowej, wypaczającym często nor- 
malny tryb życia, o tyle druga jest uoso 
bieniem chaosu i niepewności, a co naj 
ważniejsze jest elementem wprowadza- 
jącym nazbyt często dezorjentację wśród 
rzesz ubezpieczonych. 

Uregulowanie tych spraw 
wiadomo nastąpić to ina już jesienią 
b. r. na początku nadchodzącej sesji 
budżetowej w formie gruntownej nowe- 
lizacji ubezvieczeń) i przyczyni się nie- 
wątpliwie do swobodniejszego* oddechu 
j przyjęte będzie przez świat pracy z 
uczuciem ulgi i wdzięczności. 


SEO TETRA 
Po wielkiej mowie 
premiera Kozłowskiego. 


WARSZAWA. Wczoraj, o godz. 10 
rano premier, prof. Kozłowski. przyjęty 
był na audjencji na Zamku przez ay 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Pan Premier informował Pana a: 
zydenta o toku prac bieżących Raae 
dotyczących w szczególności spraw, po. 
ruszonych we wczorajszem expose 

W dniach najbliższych odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów, na którem debatowane będą 
tezy, dotyczące akcji oddłużeniowej wsi, 
o których mówił wczoraj p premier na 
posiedzeniu Klubu Bezpartyjnego Bloku. 


Przerwa w rokowaniach 
handlowych angielsko-polskich 


WA „5 Dnia 1 sierpnia b, 
a oadynić ostatnie pax 
przerwą wakacyjną, plenarne Endi: 
nie obu delegacji do rokowań handlo- 
wych polsko-angielskich. 

Przerwa wakacyjna trwa 
ka Fe kati Po tej pren 
w daiszym ciągu odbywać $ 
Lóndygie, Odroczenie rokowań „na de: 
wakacji wykorzystane będzie kdhień 
cowania szczegółów pewnych 728 ofi- 
już omówionych podczas ro 
cjalnych. 


Cała Belgja spieszy Z pomocą 
powodzianom. 


BRUKSELA. Żywe wspó 
kie belgijska rodzina królewska pio 
Polsce w związku z powodzią. p piah El- 
£ólności zainicjowana przez o rzecz 
żbietę, akcja zbierania składek na chem 
ofiar, odbiła się najżyczliwszem Zorga- 
w społeczeństwie belgijskie T ia 
nizowany przed 10 dniami AE roz- 
Czasowy niesienia pomocy, 205 


(jak nam 


é będzie kil- 
rokowania 
będą w 


kowań 


łczucie, jā- 


Miesięcznie z odnoszeniem 
do domu lub z przesyłka po- 


doktor przyjmuje codziennnie od godziny 8 — 10-ej i od 17 — 18-ej. 
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SPOŁECZNY i LITERACK!. 


Przesyłka pocziowa 
opłacona ryczałtem. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


słane 50 groszy, Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtońsze ogłoszenie 

drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś- 

ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 
i 


Kr, 175 


SŁOWO CZESTOCHOWSKIE 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 


PA l | [WEME O NM 
Z KOZŁOWSKICH 


ZOFIA SWIERZA 


Żona mistrza stolarskiego, obywatelka m. Częstochowy. 


Opatrzona św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu 
dnia 2 sierpnia 1934 roku, przeżywszy lat 62. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu własnego przy ul. Kilińskiego 129 do 
kościoła św. Zygmunta, nastąpi w sobotę dnia 4 sierpnia r. b. o godz. 8.30 rano, poczem 


pogrzeb na cmeniarzu parafjalnym na Kulach. 
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 


pozostali w nieutulonym żalu 
Mąż, córki, zięciowie, wnuki i rodzina. 


Zgon marszałka Hindenburga 


Hitler prezydentem i kanclerzem Rzeszy. 


BERLIN. Wczoraj o godz. 9 rano 


zmarł w Neudeck prezydent Rzeszy, Pa 


weł von Hindenburg, przeżywszy lat 87. 
W godzinę po śmierci prez. Hinden- 
burga ogłoszona została, uchwalona na 
onegdejszem nocnem posiedzeniu rady 
ministrów, ustawa, na mocy której u- 
rząd prezydenta Rzeszy zostaje połączo 
ny z urzędem kanclerza Rzeszy, przy- 
czem ustawa wchodzi w życie z chwilą 
zgonu prezydenta Rzeszy marszałka 
Hindenburga. Ustawę tę uzupełniono na 
stępnie w ten sposób, że dotychczaso- 
we kompetencje prezydenta Rzeszy prze 
chodzą na kanclerza Adolfa Hitlera, 
który też wyznaczy swego zastępcę. 

W związku z tem należy zwrócić 
uwagę, że jedną z najważniejszych kon- 
sekwencyj ustawy jest to, że kanclerz 
Hitler od dnia dzisiejszego staje się na 
czelnym wodzem armji niemieckiej. Od 


niego zależą zatem wszystkie nominacje 


i ostateczne decyzje dotyczące armii. 
- BERLIN. Na obszarze całych Nie- 
miec ogłoszona została żałoba. W Reich 


swehrze żałoba obowiązywać będzie 
przez 4 tygodnie. Przez ten Czas na 
wszystkich gmachach podlegających 
min. Reichswehry i marynarki flagi opu 
szczone będą do połowy masztu. 

Minister Hess wydał do członków 
partji narodowo socjalistycznej zarządze 
nie, nakazujące noszenie żałoby przez 
dni 14. ~- 3 

Zawieszone są wszystkie przedsta- 
wienia teatralne i imprezy. 

BERLIN. Minister Reichswehry gen. 
Blomberg wydał do armji rozkaz niez- 
włocznego złożenia przysięgi na wier- 
ność wodzowi Rzeszy i narodu niemiec- 
kiego Adolfowi Hitlerowi. 

Uroczystości pogrzebowe odbędą się 
prawdopodobnie w Tannenbergu, w 
w wielkim pomniku wzniesionym na 
cześć Hindenburga, w miejscu jego słyn 
nej bitwy z wojskami rosyjskiemi. Ciało 
zmarłego będzie prawdopodobnie po- 
chowane na małym cmentarzu w Neu- 
deck, zgodnie z wolą feldmarszałka. 


EE W 


szerzony i objął wszystkie warstwy spo- 
łeczeństwa. 

Akcja komitetu cieszy się wielkiem 
powodzeniem. Napływają liczne datki. 
Razem zebrano dotychczas przeszło 
75.000 fr. E 

Po wczorajszem posiedzeniu rady 
ministrów ministrowie zarządzili pośród 
siebie składkę na rzecz ofrar powodzi 
w Polsce i odpowiednią sumę przekazali 
komitetowi. 


Klub parlamentarny B. B.W. R. 
na powodzian. 


WARSZAWA. — Posłowie i senato- 
rowie klubu BBWR. uchwalili na wczo- 
rajszem posiedzeniu opodatkować się 
po 100 zł. od osoby na rzecz powo- 
dżian, w czterech ratach miesięcznych. 
Da to w wyniku trzydzieścikilka tysię- 
cy złotych. 


Do obozu w Berezie. 

WARSZAWA. — Wskutek decyzji 
wydziału bezpieczeństwa komisarjatu 
rządu zostali wysłani do miejsca odo- 
sobnienia w Berezie Kartuskiej czterej 
aktywni członkowie b. obozu radykal- 
no-narodowego: Zygmunt Dębowski 28 
letni robotnik, Lucjan Pakułowski ze- 
cer, [at 23, Tadeuse Pietkiewicz, stu- 
dent SBGW,, b. urzędnik magistratu, 
iat 27 i Edward Andrzejewski, b. u- 
rzędnik magistratu lat 30. 


Okres wakacyjny Rządu. 

WARSZAWA. W najbliższych dniach 
rozpocznie się w rządzie okres waka- 
cyjny. Zarówno premjer Kozłowski jak i 
inni ministrowie, którzy dotychczas nie 
korzystali z wypoczynku, rozpoczną 
wkrótce urlopy letnie. M. in. wybierają 
się na urlop ministrowie: Reichman i 
Poniatowski. 


PEATAB RITENE 2 WRACAC 


Okres ciszy w Rządzie przeciągnie 


„się poza sierpień. Poszczególne iirzędy 


centralne i ministerstwa mają przygoto- 
wać w sezonie wakacyjnym szereg pro- 
jektów rozporządzeń, które na jesieni 
będą przedmiotem obrad gabinetu. 


Co było powodem zamachu 
na kanclerza Dolifussa? 


WIEDEŃ. — Ogłoszenie ze strony 
rządu austcjackiego szczegółowych spra 
wozdań 2 przebiegu zamachu na kan. 
clerza Dollfussa oraz wybuchu rewo- 
lucji hitlerowskiej nastąpić ma w naj- 
bliższych dniach. Wedle ogólnych przy- 
puszczeń szukać nałeży powedu zama- 
chu na Dollfussa w wypadkach w 
Niemczech z dn. 30 czerwca. Zamach 
ten miał odwrócić uwagę ludności nie 
mieckiej od właściwej sytuacji w Niem- 
czech. 

Także wyznaczone na dzień 27 li- 
pca spotkanie Dollfussa z Mussolinim 
w Rizzione wzbudziło w Berlinie nie- 
pokój, który bezwątpienia przyczynił 
się również do przyśpieszenia 
wania zamachu ra Dollfussa. 


Opiekunowie morderców, 


LONDYN. — Ośmiu członków par: 
lamentu brytyjskiego, należących do 
partji liberałów i Labour Party, wysto- 
sowało do Ligi Narodów protest: spo- 
wodu rzekomego  niezapłacenia przez 
rząd polski odszkodowania tym ukra- 
ińcom, którzy byli ofiarami pacyfika- 
cji 1930 r. 

Panowie ci znani są ze swych sym- 
patyj do wystąpień ukraińskich. Poglą- 


Zakład Fryzjerski 
„CARMEN” 


Aleja 38 (po restaur. „Adrja”) 
Sałon damski i męski. 
Miesiąc reklamowy trwałej on- 
dulacjj po cenach zniżonych. 


Manicure. Farbowanie włosów, rzęs i brwi. 
Polecają się Sz. Klijenteli 4) 
Jan i Tadeusz. W 


SKŁADAJCIE OFIARY NA POWOÓDZIANI 
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dów ich nie zmieniło najwidoczniej za- 
mordowanie Tadeusza Hołówki i min. 
Pieracklego. Pozostali wierni terorystom 
ukraińskim. 


+ - Neudeck zamknięte 
dla ciekawych. 


NEUDECK. W ciągu południa zam- 
knięty został całkowicie ruch szosowy 
na szosie między Kosielicami (Freystadt) 
a Iławą (Deutsch Eylau). Oddział szta 
fet ochronnych został odkomenderowa- 
ny celem zamknięcia ruchu i zapewnie 
nia spokoju i ciszy dookoła zamku w 
Neudeck do chwili uroczystego pogrze- 
bu. Liczni przedstawiciele prasy zagra- 
nicznej, którzy przybyli do Neudeck, 
musieli pogodzić się z faktem niedo- 
puszczenia ich ani do pokoju feldmar" 
szałka, ani do parku. Przy wszystkich 
bramach trzymają straż żołnierze kom- 
panji honorowych pułków, stacjonowa- 
nych w Deutsch Eylau. 


Trzeci sprawca zamachu 
na Dollfussa przed sądem. 


WIEDEŃ. Przed doraźnym sądem 
wojskowym rozpoczął się dziś proces 
przeciwko trzeciemu sprawcy zamachu 
z dnia 25 lipca, handlarzowi drzewa Pa 
włowi Hudlowi, który występował w 
mundurze majora armji austrjackiej. 

Hudl przyznał się do czynu, oświad- 
czył jednak, że w sali gimnastyków nie 
mieckich powiedziano wszystkim, że ak 
cja jest legalna i że dystyngowany no- 
wy kanclerz Rintelen} będzie czekał 
przybycia oddziałów u wejścia do urżę- 
du kanclerskiego. Hudl zaznaczył dalej, 
że adjutant ministra Feyla, mjr. Wrabel, 
okazywał piskowcom jawną sympatję, 
przemawiając do nich na „ty”. Hund! 
powołał się następnie na przyrzeczenie 
bezkarności, dane spiskowcom przez 
rząd. 

Rozprawa trwa. 


WIEDEN. W związku z ostatniemi 
wydarzeniami w Karyntji aresztowano 
tam ponad 2 tysiące osób. 


Turyści niemieccy pośpiesznie 
opuszczają Włochy. 


WIEDEŃ. W związku z napiętą sy- 
tuacją polityczną pomiędzy Niemcami a 
Włochami, spowodowaną zamachem hi- 
tlerowskim na Austrję, słychać — wedle 
opowiadań podróżnych, przybywających 
z Rzymu do Wiednia — że bawiący w 
dniach ostatnich we Włoszech turyści 
niemieccy opuszczają w pośpiechu Wło 
chy. Na decyzję turystów niemieckich 
w tym kierunku wpłynęła w wysokim 
stopniu również koncentracja wojsk wło- 
skich na granicy austrjackiej, zwrócona 
przeciwko Niemcom. 


KINO „EDEN” Aleja 12 


Dziś i dni następnych. 
Wielki film opotężnej-zdeptanej miłości! 


SHAŃBIONA 


Wstrząsający dramat oszukanej kobie- 
ty, która wierzyła 


Nad program: Najświeższe aktualno- 
ści FOXA. Humoreska — oraz Do- 
datek dźwiękowy PAT'a. 


STANISŁAW WALLMANN. 


ROZWÓJ GOSPODARCZY 


miasta Częstochowy. 


: Dokończenie. 

Roboty przeprowadziła kredytowo 
firma amerykańska Ulen i chociaż spła 
ta wynikłych z tego tytułu zobowiązań 
obciążyła dosyć dotkliwie — w formie 
zwiększonych podatków — mieszkań: 
ców, to jednak 'dużą rekompensatą tych 
ciężarów stanowi powstanie odnośnych 
urządzeń, bez których nowoczesne, 
zwłaszcza większe miasto, z zasadni- 
czych względów obyć się nie może. 

W latach powojennych zaznaczył 
się również duży postęp w oświetleniu 
elektrycznem miasta. 

Gdy w roku 1927 rozpalano o zmro- 
ku na ulicach i placach 164 lampy e- 
lektryczne, w roku 1928 rozpala się 
już 794 lampy, a w roku 1934 ponad 
tysiąc. 

Zagadnienie komunikacji miejskiej 


SŁOwoO* 


Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 


`k 
w 
% To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

g Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując 
8 


$ Krem i mydło „LACTOLIN'$ 
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Uroczyste otwarcie igrzysk 


Polaków z 


WARSZAWA. W środę popołudniu 
odbyło się otwarcie igrzysk sportowych 
Polaków z Zagranicy. 

Na uroczystość tę przybył Pan Pre- 
zydent Rzplitej, premjer Kozłowski, mi- 
nistrowie Paciorkowski, Kaliński, Butkie 
wicz i in. 

W defiladzie wzięło udział 13 repre- 
zentacyj emigracyjnych w liczbie blisko 
400 zawodniczek i zawodników. 

Następnie rozpoczęły się zawody 
lekkoatletyczne, których głównym pun: 
ktem była próba pobicia rekordu świa- 
towego na 3 km. i 2 mile angielskie 
przez Kusocińskiego. Próba ta nie po- 
wiodła się. 

Kusociński przerwał taśmę w czasie 
na 5 km. — 8:29,6 sek., czyli gorszym 
od rekordu światowege Nielsena (Danja) 
o 115 sek., oraz na 3 mile angielskie 
(3218 m.) w czasie 9.06.4 sek. — gor- 


Zagranicy. 


szym od rekordu Nurmiego o 6.8 sek. 

W innych konkurencjach, 100 m. dla 
pań wygrała Walasiewiczówna (Stany 
Zjedn.) z doskonałym wynikiem 12.2 
sek., 100 m. dla panów: Janiak (Stany 
Żjedn.) 102 sek., a 5 km. Szumachow- 
ski (St. Zj.) wczasie 15:59,2 sek. 

Przewaga Stanów Zjednoczonych w 
konkurencjach  lekkoatletycznych jest 
wyraźna. 

Mecz piłkarski eliminacyjny Francja 
—Rumunja został zakończony wczoraj. 
Zwyciężyła Rumunja 1:0. 

W lekkiej atletyce w półfinale na 
200 m. najlepszy czas miał Klinkowski 
(USA.) 23,5 sek. W eliminacji w rzucie 


oszczepem najlepszy wynik osiągnął Ur-. 


baniak (Francje) 48,45 m. 

W grach sportowych w siatkówce 
panów Rumunja pokonała Niemcy 2:0, 
a Łotwa Belgję 2:0. 


Burza spowodowałanową powódź. 


KRAKÓW. W godzinach popołud- 
niowych nad powiatami południowemi 
województwa krakowskiego, przeszła 
gwałtowna burza, która specjalnie duże 
nasilenie przybrała w powiatach nowo- 
tarskim, żywieckim i myślenickim. W 
powiecie żywieckim od uderzeń pioruna 
spłonęła szkoła i 11 budynków mieszkal 
nych wraz z zabudowaniami. Wezbrały 
rzeki Dunajec i Poprad, podnosząc się 


znacznie ponad poziom normalny. Rzeki 
te w górnych biegach miejscami rozlały, 
nie wyrządzając jednak poważniejszych 
szkód. 

Burza nie ominęła również i Krako- 
wa, gdzie jeden z piorunów uderzył w 
wieżę kościoła Marjackiego. Piorun spły- 
nął jednak do ziemi nie wyrządzając 
szkody. Siła uderzenia była tak potęż- 
na, że kilku przechodniów zemdlało. 


Stanowisko byłego cesarza 
Wilhelma. 


PARYZ. W Paryżu twierdzą, że b. 
cesarz Wilhelm nie zgodził się przesłać 
rządowi niemieckiemu kondolencji z 
powodu śmierci Hindenburga. Zadowo- 
lił się on przesłaniem kondolencji ro- 
dzinie Hindenburga. Donosi to „Intran- 
sigeant”, powołując się na oświadcze- 
nie marszałka dworu w Doorn. „Intran 
sigeant” dodaje, że Kronprintz, który 
wyjeżdża dziś do Neudeck otrzymał 
poruczenie ścisłego dostosowania się 
do instrukcyj, danych mu przez byłe- 
go cesarza. 


Groźba strajku powszechnego 
w Zagłębiu Saary. 


SAARBRUCKEN. . W kołach niemie- 
ckiego frontu pracy kursują pogłoski o 
przygotowaniach do wywołania w Zagłę- 
biu Saary powszechnego strajku gene- 
ralnego. i 

Byłby to manewr, zakłócający nor- 
malny bieg życia i poważnie utrudnia- 
jący głosowanie plebiscytowe. Strajk 
objąłby 50 000 robotników. 

Plan ten, którego urzeczywistnienie 


znalazło swoje rozwiązanie w urucho- 
mieniu z początkiem 1929 roku auto- 
busów miejskich, przecinających naj- 
ważniejsze arterje i łączących śród- 
mieście z odległemi przedmieściami. 
Obecnie miejska komunikacja autobu- 
sowa wydzierżawiona jest przedsiębior- 
stwu prywatnemu, firmie „Citroen”. 

Stosunkowo duże trudności nastrę* 
oza zarządewi miejskiemu należyte za- 
brukowanie jezdni i chodników. 

Dzieje się to dlatego, ponieważ 
Częstochowa posiada nadmiernie wy- 
dłużone arterje komunikacyjne, będąc 
miastem składającem się z kilku czło- 
nów, oddzielonych dosyć daleko od 
siebie rzekami Wartą, Kucelinką, Stra- 


domką i Konopką oraz torami kole- 
jowemi. 
Sieć przecinających miasto rzek i 


torów kolejowych przyczyniła się* do 
tego, że miasto obejmuje powierzchnię 
4400 ha, a zatem większa niż Warsza. 
wa przed 1916 rokiem. 

Tego rodzaju warunki musiały wpły 
nąć na to, że koszty urządzenia i kon- 


mogłoby pociągnąć za sobą poważne 
konsekwencje, można wytłumaczyć tylko 
chaosem, jaki panuje wśród  kierowni- 
ków niemieckiego frontu pracy.. 


Plebiscyt w Niemczech. 


BERLIN. 19 sierpnia odbyć się ma 
w Rzeszy plebiscyt w sprawie nowej 
ustawy, nadającej Hitlerowi godność 
kanclerza i przywódcy Rzeszy, czyli łą- 
czącej właściwie w jednem ręku wła- 
dzę kanclerza i prezydenta Rzeszy. 

Hitler wydał odzwę do narodu, wzy- 
wając do głosowania na niego w dniu 
plebiscytu. 


Przed zawarciem paktu 


Morza Czarnego. 

STAMBUŁ. Wraz z przybyciem do 
Ankary nowego ambasadora Z. S. R. R. 
Karachana, sfery miarodajne zajmą się 
znowu kwestją Morza Czarnego. 

Podjęcie stosunków dyplomatycz- 
nych Bułgarji i Rumunji z Rosją So- 
wiecką ułatwi zawarcie paktu Morza 
Czarnego, do którego przystąpi rów- 
nież Bułgarja, co ułatwiłoby także 
przystąpienie tego państwa do paktu 
Ententy bałkańskiej, 


serwacji ulic są stosunkowo znacznie 
większe w Częstochowie, niż w innych 
miastach, co skolei spowodowało także 
zaległości w należytem urządzeniu je- 
zdni i chodników. 

Niemniej jednak, mimo że zadłuże- 
nie miasta przerasta bezmała dziesię- 
ciokrotnie rozpiętość niemal czteromil- 
jonowego budżetu roaznego — zatrud- 
nia się na robotach drogowych miej- 
skich, w sezonie letnim 1934 roku, o- 
koło 2000 ludzi. 

Ogólnie biorąc, Częstochowa — ze 
względu na bogactwa mineralne oko- 
licy, na rozwinięty różnorodny prze- 


myst i handel, na przybywające rok- 
rocznie, idące w setki tysięcy, tłumy 
pielgrzymów — turystów, oraz ze 


względu na swoje położenie przy sy- 
stemacie wodnym i szlakach kolejo- 
wych Warszawa — Śląsk, Warszawa— 
Kraków i Sląsk — Gdynia — posiada 
korzystne i dogodne warunki dalszego, 
przytłumionego trwającym kryzysem 
gospodarczym, pomyślnego rozwoju i 
rozrostu. 
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„Tęcza'* przeleciała Atlantyk- 
VILLA CISNEROS. Wczoraj o godz. 


10.30 według czasu środkowo:europej- 
skiego wylądowali w Villa Cisneros, sto- 
licy posiadłości hiszpańskiej Złote wy- 
brzeże w Afryce półnecno-zachodniej 
3-silnikowy samolot francuski „Are-en- 
Ciel” lecący z Natalu (Brazylja). 


„Krwawa strzelanina 
na ulicach w Madrycie. 


MADRYT. Wieczorem przyszło na 
ożywionej ulicy Madryckiej de starcia 
między policją i komunistami. 

Komuniści strzelali z rewolwerów 
bez względu na przechodniów, nato- 
miast policja odstrzeliwała się słabiej 
ze względu na ruch uliczny. Dwu poli- 
cjantów i trzech przechodniów odniosło 
rany. Jeden z rannych przechodniów 
zmarł. sę 


Walka policji z tłumem 
murzynów. Lej 


FILĄDELFJA. Miały tu miejsce rozru- 
chy, które pociągnęły za sobą szereg 
ofiar. Przyczyną ich był zgoła błachy 
powód, a mianowicie policjant chciał 
zaaresztować murzynkę, która wszczęła 
kłótnię ze sklepikarzem. W obronie mu 
rzynki stanęli inni murzyni. Wkrótce 
podniecony tłum urósł do pokaźnej licz- 
by 4 tysięcy. Na pomoc przybył od- 
dział policji w sile 300 osób. Rozpo- 
częła się walka, w której murzyni wal- 
czyli kijami, obrzucali policję kamienia- 
mi i butelkami. Rozruchv zakończyły 
się dopiero o brzasku. 70 murzynów 


aresztowano. Szereg policjantów, któ- 
rzy odnieśli poważne rany, odstawiono 
do szpitala. 


W kilku wierszach. 


— P. Prezydent Rzplitej, Marszałek 
Piłsudski, premjer Kozłowski i min. 
Beck wystosowali depesze kondolencyj- 
ne na ręce Hitlera w związku z śmier- 
cią prez. ilindenburga. 

— Powódź wywołana przez gwałtow 
ne deszcze zalała olbrzymie prowincje 
Aleksandrowa w Jugosławii przyczem 
wielkie ilości win uległy zniszczeniu. 
Wezbrane wody zalały na szosie samo- 
chód, którym jechały 4 osoby. Wszyst- 
kie te osoby poniosły śmierć 

— Podczas procesu przeciwko mor- 
dercom kanclerza Dollfussa, jaki odbył 
się przed dwoma dniami we Wiedniu 
przed trybunałem wojskowym, skradzio- 
no przewodniczącemu trybunału wojsko- 
wego d-rowi Kreutzhuberowi portfel z 
pieniędzmi oraz legitymasję sędziowską. 

— Prokuratura sądu okr. w Katowi- 
cach prowodzi dochodzenia w sprawie 
złośliwego usunięcia aktów ze sądu okr. 
w Mysłowicach. Akta te znaleziono 
podarte w jednej z ubikacyj gmachu 
sądowego. Afera ta zatacza coraz szer- 
sze kręgi. 

— 17 bm. odpływa z Leningradu z 
rewizytą do Gdyni sowiecka eskadra 
wojenna pod dowództwem dowódcy flo- 
ty bałtyckiej Galnera, w składzie krążo- 
wnika „Marat” oraz dwu kontrtorpedow 
ców „Kalina” i „Wołodarskij” 

— W Poznaniu aresztowano kolpor- 
terów ulotek, zawierających kłamliwe 
wersje o tragicznej śmierci Ś. p. min. 
Pierackiego. Okazało się, że autorem 
paszkwilu był członek rozwiązanego 
Obozu Narodowo - Radykalnego, Leon 
Kaczmarek, który wydrukował ulotki 
przy pomocy linotypisty „Kurjera Po- 
znańskiego” Jurczyniuka i właściciela 
małej drukarenki, Krzypczaka. 


Kino „LUNA” 


Dziś i dni następnych. 


LORETTA YOUNG i RICARD 
CORTEZ oczarują Was pełnią 
swojej bajecznej urody i pełnią 
niczem nieskrępowanegod tempe 
ramentu w filmie po tytułem 


PRZYGODA 
0 PÓŁNOCY 


Nad program: Ostatnie wydarze- 
ze świata w Tygodniku Para- 
mountu i aktualności krajowe' 
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„SŁOWO* 


KRONIKA. Wbrew zdrowemu rozsądkowi. 


KALENDARZYK 


Sobota 4 sierpnia, Dominika wyz. 
Wschód słońca o g. 4,16, Zachód o g, 1923, 
Nocne dyżury aptek, 

W nocy z piątku na sobotę: Nowy Ry- 
nek, Aleja Wolności. 
N nocy z soboty na niedzielę: III Ale- 
ja Narutowicza. 


Pielgrzymka Polonji zagranicz- 
nej na Jasną Górę. Dnia 15 sierp- 
nia b. r. odbędą się w Częstochowie 
uroczystości z okazji pielgrzymki Po* 
lonji zagranicznej na Jasną Górę. Pro- 
gram uroczystości obejmuje m. in. 
mszę św. przed Cudownym Obrazem 
Matki Boskiej, odprawioną przez J. E. 
ks. Biskupa Kubinę oraz akademię w 
historycznym refektarzu z czasów O. 
Kordeckiego, na której przemawiać bę- 
dzie Prymas Polski, J E ks. kardynał 
Hlond, oraz przedstawiciele Polonji za- 
granicznej. 


Wpływy na Pożyczkę Narodo- 
wą. Wpływy ze subskrypcji Pożyczki 
Narodowej wyniosły w dniu 31 lipca 
br. kwotę 318,009.647 zł. 91 gr. Wpływ 
z 10 raty wynosi 11,887.522 zł. 93 gr. 
i jest większy od wpływów z rat 7, 8 
i 9 od tej ostatniej zaś o 873.000 zł. 

Zwiększenie wpływów wynika z re- 
gulowania przez subskrybentów zaleg- 
łości z tytułu poprzednich rat. Należy 
spodziewać się, że obecnie w końco- 


wym terminie przyjmowania wpłat na 


Pożyczkę Narodową, wszystkie zale- 


głości zostaną wyrównane. 


O ofiary w naturze dla 
powodzian! 


Z codziennej prasy dowiadujemy 
się,jak olbrzymie straty ponieśli miese- 
kańcy okolic nawiedzonych przez po- 
wódź. Czytamy, że napór wód był w 
wielu wypadkach tak silny i niespo- 
dziewany, że nie tylko nie zdołano u- 
ratować inwentarza i dobytku, lecz że 
nawet rwący nurt zmywał za jednym 
zamachem całe domostwa, pociągając 
za sobą liczne ofiary w ludziach. 

W rezultacie, tysiące osób zostało 
bez dachu nad głową, bez odzieży, po- 
ścieli i urządzenia domowego, nie mó- 
pękł ny o utracie całego inwentarza i 
plonów. 

To też koniecznością i nakazem 
chwili jest dostarczenie tysiącom tych 
biedaków zdatnej do użytku odzieży, 
bielizny i obuwia, części pościeli, naj- 
niezbędniejszych sprzętów gospodar- 
skich i pożywienia. 

W mieście naszem — zwłaszcza w 
śródmieściu—w każdem niemal gospo- 
dasstwie domowem znajdzie się z pew- 
nością wiele takich, zdatnych do u. 
żytku, a leżących na uboczu części o. 
dzieży, bielizny i obuwia, nienoszonych, 
'czy to z powodu wyrośnięcia, czy lek- 
kiego podniszczenia, czy też wyjścia z 
R Ch ośtocniadki Komitet Pomocy dla 
Powodzian apeluje przeto gorąco do 

i spodyń i głów ro. 
wszystkich p. p. goSsPOĆ Gznacziiwa: 
dzin, aby w zrozumieniu 5 i PNS 
sytuacji rodaków dotknistyci ph zią, 
oddały wszystką zbędną da se 4 
bieliznę i obuwie dla powodzian, do 

YSpozycji Komitetu. w: 

pięt Set apeluje Fównięż do syst 

ich p. p, fabrykantów SKÓR, 

dukujących i Sprzedających KOTY, 

mogące się nadać dla powodzian, o 

składanie w nich, w miarę możności 

ofiar. 

Komitet nie wątpi. każe 

stwo częstochowskie Wy Ka; i 

sokie poczucie solidarności aaeh 

i że każdy, w miarę możność ' 

swój obywatelski obowiaz® nież i w 
Ofiary w naturże, jak r itetu w 
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gotówce, przyjmuje biuro 
godzinach 8—14 i 16—18. 


Częstochowski Komitet 


Pomocy dla powodzian. 
P 


Udcigki: = 


usuwa radykalnie 


że społeczeń- 
swoje wy- 


Zdawałoby się, że złotodajny deszcz 
spadł z nieba, dzięki naszemu Minister- 
stwu Komunikacji. Zdawało się, że bę- 
dziemy mogli bezpłatnie pojechać do 
Warszawy na „Święto Stolicy”. Komuni 
katy Min. Komunikacji głosiły, że wszy- 
scy udający się do stolicy w okresie 
między 4 a 18 sierpnia korzystać będą 
z 70 proc. zniżki kolejowej. Taki miał 
być prezent Min. Komunikacji. 


I niejeden już marzył, że wreszcie 
zwiedzi stolicę. Będzie mógł pojechać 
za tanie pieniądze i zapoznać zabytki 
starego miesta i podziwiać to, co doko- 
nano wciągu kilku lat od wyzwolin z 
niewoli i być w okresie tym na wszela- 
kich uroczystościach. Tak być powinno! 
— Tymczasem są pewne ale. Oto nie 
dość jest wykupić bilet na przejazd 
zniżkowy do Warszawy, lecz należy 
jeszcze mieć jakiś tam karnecik. 

A co taki karnecik kosztuje? Tylko... 
20 złotych! Czyli, że mało kto będzie 
mógł sobie pozwolić na ten przejazd, 
20 zł. to może dla jednego mała suma, 
ale dla innych — zbyt wielka, a nawet 


należy do krainy marzeń złudnych. 

Czemu tak się stało? Kto ponosi za 
to winę? 

Odpowiedź b. prosta. Pożyteczną 
inicjatywę zawsze ktoś unicestwi. 

Ma to miejsce również i w tym wy- 
padku. Zorganizowanie i Festivalu stołecz 
nego powierzono Komitetowi Organizacyj 
nemu Festivali Artyst. w Polsce, na cze 
Je którego stoi p. Tadeusz Woytkowski. 
I ten właśnie Komitet, prawem kaduka 
wymyślił te karneciki, unicestwiając 
piękna i pożyteczną inicjatywę Minister- 
stwa Komunikacji, które chciało umo- 
żliwić każdemu poznanie stolicy. 

Przeciwko postępowaniu wspomniane- 
go wyżej Komitetu podniosła się słusz- 
nie fala oburzenia. Bo, u licha, prze- 
cież zdrowy rozsądek wskażuje, że tak 
postępować nie można. 

Te kilkadziesiąt tysięcy wydrukowa- 
nych karnecików trzebaby lepiej sprzedać 
po 1 zł. maksimum 2 zł. i osiągnięty z 
tego dochód przekazuje na powodzian. 
To będzie spewnością rozumniejsze. 


Damn SZK. O 


Do ogółu P P. właścicieli fabryk 
mydła oraz do kupiectwa handiu- 
jącego mydłem. Do akcji, zapobiega 
jącej szerzeniu się chorób zakaźnych 
na terenach dotkniętych powodzią, po- 
trzebne są wiele ilości mydła, jako jed 
nego z najważniejszych środków, służą 
cych do zwalczania tych chorób. 

Wobec powyższego, Częstochowski 
Komitet Pomocy dla Powodzian zwraca 
się z gorącą prośbą do wszystkich p. p. 
fabrykantów mydła i właścicieli sklepów 
z mydłem o ofiarowanie w miarę moż- 
ności na rzecz powodzian pewnych 
ilości tego niezbędnego artykułu. * 

Ponieważ dla skuteczności akcji za 
pobiegawczej przeciw epidemjom wyma 
gana jest szybkość tej akcji, przeto Ko- 
mitet prosi o szybkie składanie oflar. 

Komitet nie wątpi ani na chwilę, 
że żaden z zainteresowanych pp. fabry- 
kantów i kupców — w zrozumieniu po- 
wagi sytuacji na terenach nawiedzonych 
powodzią — nie odmówi się od spełnie 
nia w ten sposób swego szczytnego o- 
bowiązku obywatelskiego. 

Ofiarowane dla pówodzian mydło 
przyjmuje biuro Komitetu (ul. Dą- 
browskiego 14) godzinach 8—4i 16—18. 

Częstochowski Komitet 
Pomocy dla Powodzian. 


Znaczek na powodzian. W nad- 
chodzącą niedzielę odbędzie się w Czę- 
stochowie uliczna sprzedaż znaczka na 
rzecz powodzian. 

Impreza ta, którą urządza Często- 
chowski Komitet Pomoey dla Powodzian, 
spotka się niewątpliwie z życzliwem i 
wydatnem poparciem całego miejscowe 
go społeczeństwa i spewnością w nie- 
dzielę nie spotka się na ulicach nikogo 
bez znaczka, mającego symbolizować 
współczucie z nieszczęśliwymi powo 
dzianami. 


Podwyżka cen chleba. W dniu 
wczorajszym  piekarze częstochowsćy 
podwyższyli cenę chleba z 25 na 27 gr. 
za kg. Podwyżka ta ma prawdopodobnie 
związek ze wzmożonem zapotrzebowa* 
niem w kraju, powstałem wskutek kata- 
strofalnej powodzi. 


Pociągi do Krynicy. Z dniem 31 
lipca dyrekcja kolejowa w Krakowie 
wprowadziła trzy pary pociągów osobo- 
wych między Krynicą a Krakowem przez 
Limanową i Chabówkę. Do Krynicy po 
ciągi te przyjeżdżoją o godz. 8.37, 16.21 
i 19.10. Odjazdy z Krynicy: o godz. 9 54, 
12.33 i 24.46. Ruch między Krynicą a 
Krakowem przez Tarnów odbywa się 
nadal z przesiadaniem między Bogumi- 
łowicami i Tarnowem. Ruch do Lwo* 
wa przez Sambor jest normalny, jak 
również przez Tarnów do Warszawy. 
Linja Krynica — Kraków przez Tarnów 
bez przesiadania zostanie uruchomiona 
w najbliższych dniach. 

Walka z tępieniem rzadkiego 
ptactwa. Bezprawnie urządzane polo- 
wania na rzadkie ptactwo, jak kwiczo- 
ły i drozdy powodują prawie zupełny 
zanik tych gatunków ptaków. W zwią- 
aku z tem władze administracyjne po- 
dejmują akcję walki z kłusownikami. 

Hiszpanja też ogranicza emigra 
cję z Poiski. Władze hiszpańskie obo- 
strzyły ostatnio procedurę wydawania 


wiz wjezdowych dla osób przybywają- 
cych na stałe. Dotąd uznawane były 
wezwania pracodawców potwierdzone 
przez notarjuszy. Na skutek nowego 
rozporządzenia wizy udzielane będą 
tylko posiadaczom wezwań, wystawio - 
nych przez odpowiednie władze admi- 
nistracyjne w Hiszpanji. Niezależnie od 
tego wymagane będzie poświadczenie 
wezwania przez konsulat R. P. w Ma» 
drycie z adnotacją „ważne dla uzyska- 
nia paszportu emigracyjnego”. 

Co kwertał obliczane będą wy- 
datki personalne w urzędach. Min. 
Spraw Wewn. wydało okólnik o oblicza 
niu wydatków na urzędników państwo- 
wych. Wykazy sporządzane mają być 
przez urzędy co kwartał. Pierwsze te 
go rodzaju zestawienie ułożone będzie 
na dzień 10 sierpnia. 


Konwersja długów prywatych 
w rozjemczych urzędach rolni- 
czych. Według ostatnich danych, do 
urzędów rozjemczych wojewódzkich i 
powiatowych na całym terenie państwa 
wpłynęło dotychczas ogółem 444,997 
spraw na ogólną sumę 212,692,488 zł. 
Urzędy rozjemcze załatwiły dotychczas 
313,688 spraw na ogólną sumę 164,158,710 
złotych, wstrzymały zaś licytacyj w 
73,112 wypadkach. 

Według szczegółowych danych, do 
urzędów rozjemczych wojewódzkich, pod 
których kompetencje podpadają układy 
wlększej własności rolnej — ponad 100 
ha., wpłynęło do dnia 1-go lipca b. r. 
9,504 sprawy układowe,co do konwersji 
długów prywatnych na ogólną sumę 
48,729,777 zł., z czego urzędy rozjem- 
cze zalatwiły dotychczas 6,644 sprawy 
na ogólną sumę 32,693,576 zł., a licy- 
tacyj wstrzymano w 2.358 wypadkach. 

Do urzędów rozjemczych  powiato- 
wych, załatwiających układy w  spra- 
wach zadłużenia prywatnego rolników, 
posiadających gospodarstwa do 100 ha., 
do dnia 1 czerwca b. r. wpłynęło ogó- 
łem 435,493 sprawy na ogólną sumę 
163,962,711 zł., z czego urzędy załatwi 
ły 307,044 sprawy na ogólną sumę — 
131,465.134 zł., a wstrzymały licytacyj 
w 70,754 wypadkach. 


Podatki płatne w sierpniu. — 
W miesiącu sierpniu płatne są nastę- 
pujące podatki: 

1) do 15 sierpnia — zaliczka mie- 
sięczna na podatek przemysłowy od 
obrotu za rok 1934, w wysokości podat- 
ku przypadającego od obrotu osiągnię- 
iego. w miesiącu lipcu b, r. przez przed 
siębiorstwa handlowe I i II kategorji i 
przemysłowe I — V kategorji, prowa- 

zące prawidłowe księgi handlowe oraz 
przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze; 

2) do 31 sierpnia — państwowy po- 
datek od nieruchomości miejskich i od 
niektórych budynków w gminach wiej- 
skich wraz z dodatkiem kryzysowym za 
Il-gi kwartał 1934 r.; 

3) do 31 sierpnia — podatki: od 
lokali i od placów budowlanych za IIl-ci 


„kwartał 1934 r.; 


4) do 31 sierpnia — nadzwyczajna 
danina' mejątkowa przez płatników III 
grupy < kontyngentowej (nieruchomości 
miejskie oraz budynki wiejskie niezwią- 
zane z gospodarstwem rolnem); 


3, 


5) do 15 sierpnia — zaliczka mie” 
sięczna na poczet nadzwyczajnego po- 
podatku od dochodu, osiągniętego przez 
notarjuszy (rejentów), pisarzy hipotecz- 
nych i komorników w miesiącu lipcu 
1934 roku; 

6) do 5 sierpnia — podatek od e- 
nergji elektrycznej pobrany przez sprze- 
dawcę energji elektrycznej w czasie cd 
16 do 31 lipca b.r., do 20-go sierpnia — 
tenże podatek pobrany przez sprzedawcę 
energji elektrycznej w ciągu pierwszych 
15 dni sierpnia b. r.; 

7) podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę, wraz z dodatkiem kry- 
zysowym — w terminie do dni 7-miu 
po dokonaniu potrącenia podatku. 

Nadto płatne są zaległości odroczo- 
ne i rozłożone na raty z terminem płat- 
ności w sierpniu b. r., tudzież podatki, 
na które płatnicy otrzymali nakazy płat- 
nicze również z terminem płatności w 
tym miesiącu. 


O komunikację autobusową z 
dzielnicą podjasnogórską Autobusy 
miejskie dochodzą, jak wiadomo, do 
parku, wskutek czego mieszkańcy ulicy 
Wieluńskiej, Rynku Wieluńskiego, św. 
Rocha i okolicy zmuszeni są pieszo od- 
bywać wędrówki do miasta, co, biorąc 
pod uwagę odległość dzielącą tę dziel- 
nicę od centrum miasta, naraża lud- 
ność okolic podjasnogórskich na wiele 
przykrości i niewygody. 

Mieszkańcy tej dzielnicy za naszem 
pośrednictwem zwracają się do dyrekcji 
Miejskiej Komunikacji Autobusowej, aby 
jaknajrychlej przywróciła przerwaną od 
kilku miesięcy komunikację na tej linji. 


Cuda medycyny. W ub. sobote, 
jak już donosiliśmy. targnął się na swe 
życie 28-letni Jan Grabiwoda, z zawo- 
du galwanoplastyk, zam. przy ul. Wa- 
szyngtona 62. Desperat wypił znaczną 
dozę cjanku potasu, rozcieńczonego 
w odpowiedniej dozie spirytysu. Cja- 
nek potasu, jak wiadomo, należy do 
najniebezpieczniejszych trucizn, dzia- 
łanie jego jest piorunująca. To też stan 
przewiezionego do szpitala przy ulicy 
Waszyngtona  Grabiwody zwiastował 
rychły zgon. 

Dzięki jednak energicznym  zabie- 
gom lekarskim  Grabiwoda wyrwany 
zostął ze szponów śmierci. Poraz pierw 
szy W Częstochowie znalazł tu zastoso- 
wanie błękit metylowy którego dość 
dużą dawkę zaestrzyknięto choremu. 
Skutki tego okazały się zbawienne. Po 
kilku chwilach ustąpiły objawy paraliżu 
dróg oddechowych, zwykłe następstwa 
działania cjanku potasu, poczem stan 
chorego uległ znacznej poprawie. Obec- 
nie Grabiwoda powoli, ale stale powra- 
ca do zdrowia. 


Potworny żonobójca zostanie u- 
mieszczony w zakładzie dla obłą- 
kanych. Jek już donosiliśmy, okrutny 
zabójca z Kłobucka, Marek Bryk, prze- 
bywający w dalszym ciągu w więzieniu 
na Zawodziu, poddany został przed kil- 
ku dniami badaniu  psychjatrycznemu. 
Na podstawie analizy wyciągu z mózgu 
mordercy stwierdzono u niego postępy 
paraliżu mózgu na tle choroby wene- 
rycznej i to w stadjum b. ostrem. 

O ile lekarze dojdą do wniosku, że 
Bryk w chwili dokonania zbrodni był 
niepoczytalny, sprawa przeciwko niemu 
zostanie umorzona, a on sam zostanie 
umieszczony w zakładzie dla umysłewo- 
chorych. 


Naciągnęła „na posadę”. Miesz- 
kanka wsi Liszka Górna, niejaka Wło- 
darczykowa wyłudziła od p. Marji Mi- 
chałowskiej (Sandomierska 43), 245 zł, 
pod pozorem, że wystara jej się o pra* 
cę w fabryce Gnaszyn. Włodarczykową 
zajęła się policja. 


Kobieta na czele szajki złodziei. 
P. Andrzej Kadeła, zam przy ul. Jasno- 
górskiej, zgłosił w policji, że niejaka 
Marja Rogowska w towarzystwie dwóch 
nieznanych mu osobników zakradła się 
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na strych demu, w którym zamieszku- 
je i usiłowała dokonać kradzieży bie- 
lizny w sprawie tej policja wdrożyła 
dochodzenie. 


Papier stanieje. Jak się dowia- 
dujemy, zostanie niebawem wprowadzo- 
na nowa obniżka cen papieru. Wspom- 
niana obniżka wynosić będzie na papie- 
ry rotacyjne 5 procęnt, na papiery zaś 
drukowe 8 procent, a na wszystkie inne 
gatunki papierów od pięciu do siedmiu 
procent. 

Już od połowy sierpnia bieżącego 
roku zacznie ta zniżka wszędzie u nas 
obowiązywać. 


Spadek drożyzny. Na wczoraj- 
szem swem posiedzeniu komisja dla ba- 
dania zmian kosztów utrzymania usta- 
liła, że koszt rodziny robotniczej, zło- 
żonej z 4-ch osób, wynosił w lipcu — 
ő zł. 71 gr. dziennie, czyli o 1 85 proc. 
mniej, niż w czerwcu. 


Koncert orkiestry 27 p.p. W dniu 
4 b. m. odbędzie się koncert orkiestry 
27 p.p. w parku Staszica. 

Początek o godz. 16.30 Od godziny 
20 — 21-szej jazz. Najnowsze prze- 
boje. 


Przed zjazdem Polaków 
z zagranicy w Częstochowie. 


W związku z wielkim zjazdem Po- 
laków z zagranicy w Częstochowie w 
dniu 15 b. m., odbędzie się dziś o g. 
18 w Magistracie (pokój Ne 12) posie- 
dzenie komitetu organizacyjnego, na 
którem ustalony zostanie program przy- 
jęcia gości. Przewodniczyć będeie +p. 
pułk. dypl. Al. Myszkowski dowódca 
piechoty dywizyjnej. 

Pokłosie złodziejskie. 

— Panu Adamowi Galewiczowi'(Lu- 
belska 15) skradziono z mieszkania 
garderobę męską, 2 kapy na łóżka i 
bieliznę, ogólnej wartości 150 zł. 

— P. Marji lzdebskiej (Narutowicza 
6) skradziono z poczekalni stacji ko- 
lejowej Stradom paczkę, zawierającą 
bieliznę, wartości 40 zł. 

— Do sklepu spożywczego p Wła- 
dysława Baranowskiego (Mickiewicza 
14) dostali się złodzieje i skradli róż- 
ne wyroby tytoniowe, wędliny i arty- 
kuły spożywcze na sumę 300 zł. 


Kięska pożarów w powiecie. 
Wczoraj o godz. 1,45, we wsi Bieżeń, 
gm. Węglowice, w zagrodzie Pietrzaka 
Antoniego wybuchł pożar, który strawił 
stodołę drewnianą, krytą słomą, wraz 
ze zbożem. Straty wynoszą około 2000 
złotych. Przyczyna zaprószenie ognia. 

-- Dnia 1 b. m. w Krzepicach wy- 
buchł pożar w domu Piotra Kotasińskie 
go przy ul. Pięknej Nr. 23, ogień stra- 
wił dach drewniany, kryty słomą i szo: 
pę drewnianą. Straty wynoszą 500 zł. 
Przyczyna pożaru: nieostrożne obcho- 
dzenie się z ogniem. 


Obławy na przestępców. W dal- 
szym ciągu przedsięwzietej przed pe- 
wnym czasem przez miejscowe władze 
bezpieczeństwa akcji, mającej na celu 
usunięcie zbyt rozpanoszonych w o- 
statnich czasach mętów społecznych — 
urządzono onegdaj i wczoraj w  póź- 
nych godzinach wieczornych obławy, 
w wyniku których zatrzymano kilka- 
dziesiąt podejrzanych osób, w tem kil- 
kunastu przestępców, poszukiwanych 
przez sądy i policję szeregu miast. 


Czytajcie i rozpowsze- 
chniajcie „Słowo“. 


OGŁOSZENIE. 


Syndyk Tymczasowy masy upadłości fir- 
my: „Wytwórnia mydła „Dobosz“ sp. z ogr. 
odp. w Częstochowie zawiadamia, że zgodnie 
z postanowieniem Sędziego Komisarza w dniu 
14 sierpnia 1934 r. o godz. 10 rano w sali 
Nr. 2 Wydziału Zamiejscowego Piotrkowskie- 
go Sądu Okręgowego w Częstochowie (ul. 
Najśw. Marji Panny Nr. 51), odbędzie się ze- 
branie wierzycieli z następującym porządkiem 
dziennym. 

1. Wysłuchanie sprawozdania syndyka 
tymczasowego i zatwierdzenie rachunku jego 
wydatków, 


2. Zawarcie układu z upadłą firmą, wzglę- 
dnie utworzenie związku wierzycieli i wybory 
syndyka ostatecznego. 

Syndyk Tymczasowy 
LEON GEISLER 
Adwokat. 


Q'zzyinie do sprzedania domek w ogro 
dzie oraz dwa oddzielne place. Wiado 
. mość ul. Focha 64, od godz. 15 — 18. 


' WSSSŁOW O* 
przemytników. 
Częstochowski inspektorat straży -. momencie jeden z przemytników, Jan 
granicznej zlikwidował działającą od Kaczmarczyk, rzucił się do ucieczki. 


dłuższego czasu na terenie naszego 
miasta i powiatu bandę przemytników 
— dostarczających przemycone z Nie- 
miec towary kupcom częstochowskim. 
Likwidacja bandy nastąpiła w następu- 
jących okolicznościach: 

Onegdaj straż graniczna otrzymała 
wiadomość, że wspomniana banda 
przekroczy w nocy granicę z transpor- 
tem niemieckiego jedwabiu i sacha- 
ryny. 

Urządzono wobec tego zasadzkę. 
Przemytnicy w liczbie 5 ciu, nieprze- 
czuwając zupełnie obecności straźników, 
szli zupełnie swobodnie, nagle zostali 
otoczeni i pod grożbą użycia broni zmu 
szeni do zatrzymania się. W pewnym 


Za uciekającym posypały się strzały, 
z których jeden zranił przemytnika w 
nogę. Mimo to zdołał zbiec. Wszczęto 
jednak poszukiwania i zbiega nazajutrz 
zatrzymano. Ze względu na poważną 
ranę nogi umieszczono go w szpitalu. 
W skład zlikwidowanej bandy wchodzi- 
li poza postrzelonym przez straż gra- 
niczną Janem Kaczmarzykiem nastę. 
pująoy przemytnicy: bracia Antoni, Kon 
stanty i Stanisław Kaczmarzykowie orag 
Kazimierz Mizera z Kłobucka. Osadzo- 
no ich narazie w areszcie. 

Przemyt w postaci kilkunastu kilo 
jedwabiu i około 20 kg. sacharyny skon- 
fiskowano. 


WOZREEONNEZNESNANMI DEEA NIEJ LONEN A PORAZ ORAZ Di TEA WRA TY NOSE POP WE 


Losowanie pożyczki 
budowlanej. 


W dniu wczorajszym odbyło się lo- 


sowanie 3 proc. premjowej pożyczki 
budowlanej. 

Premje padły na numery następu- 
jące: 


Zł. 250.000 na Ne 577895. 

Zł. 50.000 na Ne 417779. 

Po zł. 10.000 na N ry: 375851 429250 
996570 874325 157288 74391 711881 
149775 532452 10852. 

Po zł. 1.000 na N-ry: 500542 65184 
298802 85568 570154 426752 868285 
939960 54518 143588 427492 226127 
804485 78855 593875 882547 522881 
552065 204133 474193 730874 682427 
271545 936042 245133 = 4175067 484800 
809831 344175 80997 199697 478537 
87754 974719 658365 487454 882211 
814515 887748 953540 - 411976 803091 
69438 933992 311199 296064 732920 
328749 414215 510562 703452. 515482 
67620 537805 391070 313829 580865 
175786 441985 75935 922345 438079 
91816 61434 761176 648545 391242 
846714 678324 614040 500186 669690 
110622 549697 603415 537013 298950 
627556 990962 812006 52369 271957 
871047 654038 354875 597745 798982 
960080 769717 574578 111025 290310 
17262 774442. 


Słowo sportowe 


Piłka nożna. 
Korona — Hakoach 3:3 (2:2). 


Sobota, 28 ub. m. aawody towarzy: 
skle. Korona wystąpiła w odmłodzonym 
składzie z Braszczyńskim na środku na 
padu i Cygankiem w pomocy. Do przer- 
wy wybitna przewaga Korony, niewyko- 
rzystana cyfrowo przed napad. W dru- 
giej połowie gra wyrównana z nieznacz- 
ną przewagą biało-niebieskich. 


Naprzód — Sparta 7:3 (4:2). 


Niedziela 29 ub. m. Po bezładnej 
kopaninie przegrała bardzo słaba tech- 
nicznie Sparta, ulegając w wysokim sto 
sunku lepiej dysponowanemu  Naprzo- 
dowi. 

Z drużyny zwycięzców na wyróżnie- 
nie zasłużyli: Niedzielski, Stelaki Goliś, 
którzy po dłuższej przerwie wykazali 
dobrą formę. Ze Sparty dobry Pierzchak. 

Sędziował p. Jurkowski. 


Mecz międzynarodowy 
w Częstochowie. 


W sobotę, b. m. miasto nasze go- 
ścić będzie słynną drużyne zawodow- 
ców wiedeńskich F. C. LIBERTAS, któ- 
ry w swem tournèe po Europie odwie- 
dził Polskę i zawita do Częstochowy, 
by rozegrać spotkanie z Victorją. Mecz 
ten wzbudził kolosalne zainteresowanie, 
to też pragniemy zapoznać naszych 
czytelników z bliższemi danemi o ze- 
spole wiedeńskim. 

W drużynie F.C. Libertas gra czte- 
rech reprezentantów Fustrji, ze słyn- 
nym  Brouskiem, najlepszym prawo: 
skrzydłowym Europy na czele. Tournee 
"po 8 państwach europejskich było dla 
wiedeńczyków pasmem zwycięstw. W 
krajach skandynawskich rozegrawszy 
w przeciągu miesiąca 16 spotkań F.C. 


Libertas wygrał 14, zremisował 1i wy- 
szedł 2:3 z Repr. Szwecji, która poko- 
nała Polskę 4:2, osiągając ogólny sto- 
sunek bramek 80:24. 

Z 26 spotkań rozegranych z druży- 
nami ligowemi Francji, Rumunji, Dan- 
ji, Estonji, Łotwy, Litwy, Niemiec Li- 
bertas wygrał wszystkie, z imponują- 
cym stosunkiem bramek 123:27. 

W Turnieju 3 Narodów, rozegranym 
w Luxemburgu, Libertas zdobył puhar, 
zwyciężając F. C, Basel, mistrza Szwaj- 
carji 2:0, F. C, Spora, mistrza Luxem- 
burga 3:0, Jeunesse Esch 2:0, oraz mi- 
strza Niemiec 1933 r. Diisseldorf Fortu 
na 1:0 

W tegorocznych meczach mistrzow- 
skich I ligi zawodowej pobił dwukrot- 
nie mistrza Austrji Admirę 2:1 i 3:1, 
będąc jedynym zwycięzcą niepokona- 
nej Admiry. 

Z innemi zespołami | ligi osiągnął 
wyniki: z Wackerem 4:1, z Austrią 2:2 
i 3:3, z Vienną 1:1, z Rapidem 0:0 i 
3:3, z W. A. C. 1:0 i 3:1 z Frorisdorfer 
B.C. 2:1 i 3:1, z F, G, Wien 1:0. 

W Polsce F. C. Libertas pokonał 
team Krakowa Cracovia — Wisła 3:2, 
warszawską Polonję, zwycięscę Ruchu 
4:3, mimo, że sędzia robił, co mógł, by 
Polonja wygrała, wreszcie w dniu 1 
b. m. zwyciężył twardą drużynę Ł.K.S. 
w Łodzi w stosunku 4:1. W dniu 8-ym 
b. m. Libertas grać będzie z mistrzem 
Polski Ruchem. 

Victoria na mecz z zawodowcami 
wiedeńskimi przygotowuje starannie 
skład i starać się będzie godnie bronić 
swych barw. 

Stadjon Im. Marsz. Piłsudskiego po 
raz pierwszy przybrany będzie flagami 
narodowemi Austrji i Polski. Z pro- 
wincji zapowiadają niezwykle liczne 
wycieczki, miejscowej publiczności wy- 
biera się kilka tysięcy. 

I nic dziwnego, taka okazja ujrzenia 
wirtuozów piłki nożnej, słynnych zawo- 
dowców wiedeńskich może już się nie 
powtórzy. 

Początek meczu punktualnie o godz. 
17.30. bez względu na pogodę. Przed- 
sprzedaż biletów w cukierni „Ziemiań- 
skiej”, z 10 proc. zniżką, Mecz organi- 
zują wspólnie Brygada i Victoria. 


Lekarz - dentysta 


Jadwiga Broniatowska 
ul. N. Panny Marji 21. Tel. 18-94. 
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 3 — 7. 


Z RADOMSKA. 


— Cyrk „Czar“ w Radomsku. 
Dziś o godz. 20.15 premjera w znanym 
cyrku „Czar”, naktórą złoży się 20 cie- 
kawych numerów ostatniego przeboju 
cyrkowego. Cyrk mieści się na placu 
miejsąim przy ul. Częstochowskiej na- 
przeciw starostwa. 


— Działalność sekcji propagan- 
dowej Komitetu Niesienia Pomocy 
dla Powodzian. Na ostatniem ze- 
braniu sekcji przyjęto z uznaniem pro- 
jekt przewodniczącego p. Świderskiego 
postanawiając wyświeblać co wtorek w 
miejscowem kinie „Kinema” obrazy, 
z których dochód brutto bez jaklch- 
kolwiek potrąceń zostanie przeznaczo- 
ny dla powodzian. 


Nr. 175. 


Szanownych P. Prenumeratorów „Sło- 
wa“ uprzejmie prosimy o wpłacenie 
zaległej należności za prenumeratę, gdyż 
ociąganie się z wpłatą tych drobnych 
sum utrudnia normalną pracę Wydaw- 
nictwu. P. Prenumeratorom, którzy nie 
uregulują należności do dnia 6 sierpnia 
b. r. zostanie wstrzymana wysyłka „Sło- 
wa“, a do ściągania należności Admi- 
nistracja przystąpi w drodze prawnej. 
Miejscowi ' prenumeratorzy będą mogli 
uiścić należność wysłanemu inkasento- 
wi, zamiejscowi na dołączone do dzi- 
siejszego numeru przekazy. P. K. O. 

Administracja. 


— Kradzież w klasztorze 0. 0. 
Franciszkanów. Nieznani złodzieje 
skradli ubiegłej nocy z klasztoru Q.O. 
Franciszkanów duże kwesty ze złotemi 
łańcuszkami, krzyżykami i i t.p. Ogól- 
nej wartości 300 złotych. Policja pro- 
wadzi energiczne dochodzenie celem 
ujęcia sprawców kradzieży. 


— Ekscentryczna cyklistka. P. 
Janina Kukułówna (Reyomonta 15) lu- 
bi w pewnych godzinach wieczorowych 
przejażdżki na rowerze bez światła i 
dzwonka, wobeo czego posterunkowy 
P. P., nieczuły na prośby i przyrzecze- 
nia, spisał onegdaj protokuł. Dobra na- 
uczka na przyszłość. 


— Aresztowanie komunistów. 
Onegdaj policja aresztowała pięciu komu 
nistów, którzz w nocy wywiesiliw dwuch 
miejscach na drutach  telegraficznych 
transparenty z hasłami antypaństwowe- 
mi oraz rozrzucili dość pokaźną ilość 
propagandowych ulotek. 

Aresztowani zostali: Berek Jakubo- 
wicz, Moszek Birnbaum, Chaskiel i Szmul 
Sadowski oraz Josek Frydman, wszyscy 
zamieszkali w Radomsku. 


— Osobiste. Sędziowie sądu grodz- 
kiego w Radomsku pp.: Misiak i Micha- 
łek oraz sekretarz sądu, p. Sandelew- 


- ski powrócili z urlopu i z dniem 1 b.m. 


objęli urzędowanie. 

Natomiast sędziowie p. Wojas i p. 
Małecki rozpoczęli 6-tygodniowy urlop 
wypoczynkowy. 


— Ofiary na powodzian. Pano- 
wie Łęski i Ksawery Zielonka ofiarowali 
wspólnie wagon słomy, który zostanie 
przesłany powodzianom. Niechaj to speł- 
nienie obowiązku obywatelskiego służy 
jako przykład. 


— Drużyna piłki nożnej 27 p.p. 
na meczu w Radomsku. W dniu 
5 b. m. przyjeżdża do Radomska druży- 
na piłki nożnej 27 p.p z Częstochowy 
na mecz z KS. Sparta. 

50 proc. dochodu zostanie przezna- 
czone na powodzian. 


Ruch budowlany w plerwsyym 
kwartale b. r. Według danych Głów- 
nego Urzędu Statystycznego, w I kwar 
tale rb. ukończono w miastach polskich 
liczących ponad 20.000 mieszkańców, 
ogółem 756 nowych budynków, w tem 
702 budynki mieszkalne, 26 przemysło- 
wych i handlowych, 7 budynków uży- 
teczności publicznej, oraz 21 innych 
budynków. W nowo wzniesionych bu- 
dynkach znajduje się 1.592 mieszkań, 
w tem 187 jednoizbowych, 550 dwuiz- 
bowych, 396 trzyizbowych, 285 cztero 
i pięcioizbowych, oraz 64 miaszkania 
sześcioizbowe i większe. At 

Ponadto ukończono 58 dobudówek, 
i nadbudówek, w tem 48 mieszkalnych, 
7 przemysłowych i handlowych i 2 u- 
żyteczności publicznej. W dobudówkach 


i nadbudówkach znajduje się 1.587 
mieszkań. 
W tym samym okresie rozpoczęto 


budowę 582 nowych budynków, w tem 
551 mieszkalnych, 16 przemysłowych i 
handlowych, 1 użyteczności publicznej, 
oraz 34 inne. 

W rozpoczętych budynkach znajdz'e 
się 1,287 mieszkań. 

W I-szym kwartale b. r. wycofano z 
użytkowania 32 budynki, w tem 31 mie- 
szkalnych, oraz 1 przemyłowy. 


— Biedni dla biedniejszych. — 
Wszyscy robotnicy fabryk tutejszych 
zadeklarowali 1 proc. od swych pobo- 
rów w aiągu miesiąca sierpnia na po- 
wodzian. Jedynie pracownicy Metalur- 
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gji pośpieszy|j się i zadeklarowaną su- 


mę odesłali już do komitetu głównego 
dla powodzian. 


| — Trup w wodzie. Wczoraj rano 
na brzegu rzeki w pobliżu miejscowo- 
ści Bobry znaleziono zwłoki młodego 
mężczyzny elegancko ubranego. Zwło- 
ki leżały na mieliźnie. Zmarłym jest 
26 letni Henryk Brylik (Krakowska 24). 
i a brzegu rzeki znajdowała się bute: 
€czka z jakimś płynem oraz kilka za- 
Pisanych kartek papieru — w duchu 
€rotycznym. 

Zachodzą wszelkie prawdopodobień. 
Stwa, że Brylik sam się pozbawił ży- 
Cla przez wypicie pewnej dozy truci- 
ny, poczem wskoczył do wody. Pra- 
wdziwość wszelkich przypuszczeń wy- 
każe dochodzenie. 


Kiedy akademicy tracą odrocze 
nie służby wojskowej? Ministerstwo 
Spraw Wewn. wydało ważne zarządze- 
nia, w sprawie odraczania służby woj- 
skowej akademikom. Dotychczas powo- 
em licznych sporów była kwestja czy 
studenci przenoszący się z jednego wy 
działu na drugi w czasie studjów, bądź 
też po ukończeniu jednego wydziału, 
Mogą korzystać z przywileju odroczenia 
Powszechnego obowiązku służby woj- 
Skowej, ` 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
ustaliło, że studenci zaliczeni do kate- 
©orji A, którzy zmienią wydział w okre 
Sie do 23 lat lub też rozpoczynają po 
ukończeniu jednego wydziału naukę na 
drugim, nie będą korzystać z prawa od 
roczenia. 


.__ Jaką pogodę będziemy mieli w 
Sierpniu? Pierwsza dekada (od 1 do 
10 sierpnia) Dość pogodnie przy zmien- 
"nem zachmurzeniu nieba, większem ze 
skłonnością do burz miejscowych i o- 
 Padów pochodzenia burzowego, szcze- 
gólnie około 1, 5. 7, i 10 sierpnia. Cie 
temperaturze. 


Ogółem powietrze parne. Wiatry zmien- 
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ne, zachodnie, obracające się na połud- 
nie, poczem na północ. W drugiej po- 
łowie dekady większe lokalne zaburze: 
nia atmesferyczne i możliwość niepo- 
gody w okolicach wysokogórskich. 
Druga dekada (od 11 do 20 sierp- 
nia: Aura krytyczna i niepewna, chwi- 
lami burzliwa i niespokojna, zaznacza 
się szczególnie w pierwszych i ostat- 
nich dniach niniejszego okresu. Różni- 
ce pogody w poszczególnych dzielni- 
<ach kraju. Parno i wietrzno, szczegól- 
nie nad morzem. Szereg ciepłych dni. 
Silny napływ polarno morskiego po- 
wietrza grozi jednak przejściowym spad- 
kiem temperatury w drugiej połowie 
dekady, dotkliwszym w górach. Burze 
<ieplne z miejscowemi ulewami i gra- 
dem przejdą okolicami w , pierwszych 
dniach okresu i około 18 sierpnia. 
Trzecia dekada (od 21 do 31 sierp- 
nia): W pierwszej połowie niniejszej 
dziesiątki dni panuje pogoda zmienna 
ub pochmurna z rozpogodzeniami. Po 
Przejściu miejscowych burz i prania 
nych deszczów nastąpi AEE « 
. wu 
hong kaj sęk a Pena 
<hłodne. Rankiem mgły lub opary. ^y 
soko w górach ponowna skłonność do 
niepogody. A 
Ośrodki krytycznych dział 
su, grożących zaburzeniami 
Tycznemi, rozmaitemi katastro 
wiołowemi, pożarami, eksplozjam!: 
tastrofami w ruchu, zbrodniam!, w oddaj 
nami w łonach rządów oraz wap doża 
jącemi wydarzeniamy w dziedzina“ 
polityki, gospodarstwa i finansów» ASY 
Padają głównie na 2, 7,, od 10 do 19» 
od 22 do 24 i od 29 do 31 sierpnia. 
ewolucyjne i przełomowe konstelaci 
itlera, zapowiedziane į sprawdzone A 
<zerwcu r. b., zyskują ponownie bys 
Sile, wyłaniając niebezpieczeństw? je. 
Wych niespodzianek dla dyktatora z 
miec, szczególnie w końcu sierpn 
Oraz przez cały wrzesień do połowy 
Października b. r. włącznie. Le 
ierpień í częściowo wrzesien któ” 
a krytyczne miesiące dla Mer: 


$ krajów romańskich, Secze 
rancji. 
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atmosfe- 
fami ży- 
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h. Naczynia mleczarskie myj b 
> NOGĄ gorąca ze sodą. Ze pr 
gor, € zawsze mamy pod ręką ye 4 
TąCĄ, używa się letniej, co nie s. 
nz tarczające, aby naczynie było wo 
* Od bakteryj. Praktyczni Duńczycy 


PERM PRAA 


Piękność nadają 


wyroby mag. W. Paździerskiego 


Krem „HALINA“ No 1 


usuwa piegi, wągry, żółte iczerwone plamy 


Krem „HALINA“ Ne 2 


idealnie pielęgnuje cerę usuwa zmarszczki. 


Do nabycia w Aptekach i Drogerjach 


Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACHEMIA” Bydgoszcz. 


Ratujcie włosy 


Używajcie balsam ziołowy 
mag. W. Paździerskiego. 


„Mag“ N6 1 padai wlosów 
„Mag” No 2 


(nie farba usuwa 
stopniowo siwiznę 


Mowa premjera L. Kozłowskiego 


(w streszczeniu). 


Na zebraniu klubu parlamentarnego 
BBWR., które odbyło się w środe, p. 
premjer Kozłowski wygłosił mowę, w 
której skonkretyzował zamierzenia Rzą 
du wobec aktualnych zagadnień. 

Mowa premjera Kozłowskiego po- 
święcona była prawie wyłącznie spra - 
wom gospodarczym i p. premjer nie o- 
mioął żadnej dziedziny, poruszając za- 
równo kwestje budżetowe i walutowe, 
a dalej zagadnienie rolnictwa, akcję 
oddłużenia, cen kartelowych i ubezpie- 
czeń społecznych. 

Podkreślić należy, że p. premier z 
wielkiem naciskiem uwypuklił zasadni- 
cze dogmaty polityki gospodarczej o- 
becnego rządu, jakiemi są: stałość wa- 
laty i równowaga budżetu, przystosowa 
nie cen przemysłowych do wymogów 
życia gospodarczego, energiczna akcja 
oddłużeniowa dla średniej i małej wła- 
sności rolnej, gruntowna rewizja nasze- 
go ustawodawstwa socjalnego. 

Oto, co powiedział p. premjer Ko- 
złowski, 

Wciąż jeszcze bowiem — i to by- 
najmniej nietylko w Polsce, lecz wszę- 
dzie — front walki z kryzysem jest po- 
dobny do frontu wojennego. Tylko, że 
armjami walczącemi są tu całe społe- 
czeństwa. I dlatego trzeba, aby całemu 
społeczeństwu były znane i wiadome 


zamiary tych, co powołani są do kiero 
wania zbiorowym wysiłkiem tego zma- 
gania. Więcej niż znane — trzeba, aby 
była zrozumiałe. JRE 

Ten obowiązek wyjaśnienia nietylko 
co, ale i dlaczego się robi dla poprawy 
gospodarczej, ciąży na Panach, jako je 
dem z istotnych czynników współpracy 
z Rządem. , A 

Jako nowy premjer za swój znów 
obowiązek uważam wyłożenie Panom 
bez ogródek tego, ce i dlaczego w dzie 
dzinie gospodarczej myślę i zamie- 
rzam, 

Rzeczy zasadnicze nie będą tu, no- 
we. Założenia walki z kryzysem, stra- 
tegiszną — że się tak wyrażę — ideę 
obrony Polski przed zgubnemi tej fali 
nędzy i chaosu, jaba uderzyła w świat 
cały — wypracowano już dawno i wy- 
próbowano już skutecznie. 

Przesilenie obecne różne jest od 
znanych powtarzających się kryzysów 
konjukturalnych, że ma przyczyny 
szczególne, związane 2 wojną światową 
i powojenną gospodarką wielkich mo- 
carstw i że wobec tego powrót do sto- 
sunków przedkryzysowzch jest niepra- 
wdopodobny. 

Przezwyciężenie kryzysu nastąpić 
może tylko spoprzez osiągniecie równo 
wagi na powym, niższym poziomie, a 


natomiast nie może być dokonane przez 
próby odbudowy równowagi przedkry- 
zysowej. Wskazywało te, jako jedynie 
celową, polityką przystosowywania, nie 
zaś politykę prób tworzenia sztucznej 
konjunktury — stosowaną tak szeroko i 
tak bezskutecznie na świecie — z je- 
dynym istotnym skutkiem — opóźnienia 
poprawy. 

Warunki polskie narzucały nam z 
nieodpartą logika pewne ograniczenia 
w wyborze metod przystesowawczych. 

Jesteśmy mianowicie krajem ubogim 
w narzędzia pracy — bogatym w przy- 
rost ludności. Droga rozwojowa ku do- 


'brobytowi Polski w przyszłości, ku roz- 


wiązaniu — co dnia bardziej palącej 
sprawy — zatrudnienia przybywającego 
co roku około pół miljona ludzi — wie- 
dzie tylko poprzez wzmożenie naszej 
wytwórcz ści, poprzez podniesienie 
naszej zdolności produkcyjnej, czyli 
przez zwiększenie narzędzi pracy. Zwię 
kszenie sił wytwórczych, to narastanie 
kapitałów, zwiększanie własnych sił 
wytwórczych — to narastanie własnych 
kapitałów. A 

Podniesienie poziomu życia mas pol 
skich, zatrudnienie młodych pokoleń, 
uprzemysłowienie i zainwestowanie Pol 
ski w przyszłości — wszystko to opie- 
ra się na jednym procesie— na procesie 
kapitalizacji wewnętrznej. 

I oto drugie założenie naszej poli- 
tyki gospodarczej — założenie wynikłe 
z naszych specyficznych warunków, 
brzmiące: nieuniknione przystosowaw+- 
oze w Polsce powinny być prowadzone 
w miarę możności w ten sposób, aby 
nie szkodzić fundamentom naszej przy- 
szłości, aby nie podrywać kapitalizacji 
wewnętrznej. 

Oto dwa tylko główne i proste za- 
łożenia. Wynikają z nich przecież wnio 
ski praktyczne ogromnego znaczenia. 
Cała polityka budżetowa i walutowa rzą- 
dów: zarowno mojego, jak i moich po- 
przedników 2 tych przesłanek się rodzi. 

Skolei premjer Kozłowski przedł do 
omówienia poszczególnych zsgadnień. 
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stosują zimną wodę z dodatkiem ga- 
szonego wapna, które posiada tę właś- 
ciwość, że lepiej od sody usuwa ż na- 
czynia kwasy mleczne i inne nieczys- 
tości. Taką wodą wapienną myje się 
naczynia zapomocą szczotki dokładnie, 
następnie płócze bardzo dobrze wodą 
czystą i wystawia do wyschnięcia w 
słoneczne przewiewne miejsce. 


Do akt Nr. Km. 213-34. t 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Radom- 
sku 2-go rewiru Wacław Woźniakowski, 
zamieszkały w Radomsku przy ul Przed- 
borskiej 35, na zasadzie art. 602 K. P. C 
obwieszcza, że w dniu 24 sierpnia 1934 r. 
od godz. 9 tej odbędzie się licytacja pub- 
liczna ruchomości, należących do Antonie- 
go Bugaja, w jego lokalu w Kłomnicach, 
gm. Kruszyna, składających się z maszyny 
do szycia, otomany krytej pluszem, stołu 
fornierowanego, otomany, stołu dębowego 
krzeseł}, zegaru szafy z lustrem i kredensu. 
Na pokrycie należności Firmy ,„„Oświęcim* 
Zjedn. Fabr. Maszyn i Samochodów, oszaco 
wanych na łączną sumę 670 zł., które moż 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 

Radomsko, dnia 25 lipca 1934 roku. 

Do akt Nr. Km. 2815/31. 


7 „ Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Radom 
sku Il-go rew, Wacław Woźniakowski zam. 
w Radomsku, przy ul. Przedborskiej 35, na 
zasadzie art. 602 K. P.C. obwieszcza, że w 
dniu 14 sierpnia 1934 roku od godz. 12-tej 
odbędzie się licytacja publiczna ruchomo- 
ści, należących: do Aleksandra Chrzanow- 
skiego w jego lokalu w maj. Rzeki Wielkie 
gm. Rzeki, składających się z 100-tu met- 
rów Zyta, mebli i innych. Na pokrycie na- 
leżności Stefana Odrowąż Wysorckiego,iin. 
oszacowanych na łączną sumę 1020 zł, któ 
re można oglądać w dniu licytacji w miej- 
scu sprzedaży w czasie wvżej oznaczonym. 

Radomsko, dnia 26 lipca 1934 roku. 

KomornikW. Woźniakowski. 


Wiadomości radiowe, 


Święto Legjionowe w Polskiem 
- Radjo. 


Transmisja na całą Polske. 

W dniu dzisiejszym o godz. 10.00 
nastąpi reportaż z sali Rady Miejskiej 
w Krakowie z powitania przybyłych us 
czestników Marszu Kadrówki i Ułanów 
Beliny. O godz 1130 będą mogli 
wszyscy radjosłuchacze wziąć udział w 
poświęceniu Domu Legjonowego Imie- 
nia Marszałka Piłsudskiego, zbudowane 
go w Oleandrach na Błoniach, skąd 


Pierwsza Kadrowa w dniu 6 sierpnia 
1914 -roku rozpoczęła swój sławny 
marsz. 


Krakowskie Igrzyska Sportowe. 


W związku ze Swiętem Legjonowem 
odbędą się w dniach od 3 do 6 sierp- 
nia b. r. Igrzyska Sportowe, których 
zadaniem będzie przedstawienie całego 
dorobku sportowego w Polsce i dania 
możności drużynom skautowskim do 
zmierzenia swoich sił. W Igrzyskach re 
prezentowane będą prawie wszystkie 
sporty. W dniu 5 sierpnia o godz. 18.80 
rozgłośnie krajowe transmitować będą 
na całą Polskę fragment z meczu piłki 
nożnej między reprezentacją Krakowa 
i Budapesztu. Pozatem z tychże Igrzysk 
Sportowych nada Kraków transmisje z 
otwarcia i zamknięcia Igrzysk z rozda- 
niem nagród oraz defiladą sportowców 
przed Panem Prezydentem Rzeczypo- 
spolitej. 

Koncerty. 

- Audycje muzyczne są również odbi 
ciem nastroju całego społeczeństwa. 
Audycja muzyczna, którą nadaje radjo- 
stacja w dniu 5 sierpnia o godz. 16 10 
w opracowaniu Michała Jaworskiego 
opiewać będzie wszystkie radzaje bro- 
ni w piosence. Będą to, jakby muzy- 
czne obrazki, pełne humoru i senty- 
mentu, ilustrujące życie żołnierzy od 
błyskotliwych amarantów kawalerji aż 
do niewdzięcznej pracy saperów. W po 
niedziałek 6 sierpnia © godz. 16.00 roz 
głośnia krakowska nadaje koncert pie- 
śni żołnierskiej dawnej i współczesnej 
w wykonaniu zespołu wokalno instru- 
mentalnego Opery Krakowskiej pod 
kierunkiem dyr. B. Wallek-Walewskie- 
go. Program koncertu rozpocznie wspa 
niała w swej potędze pieśń, która pro- 
wadziła ongiś skrzydlate hufce rycerzy 
do boju — „Bogarodzica Dziewica...”, 
a zakończy piosenka żołnierska, jak ta, 
popularnie znana — („Jakem maszero 
wał”, „Kto cię wołał legjonisto?!”). Po- 
niedziałkowe audycje żołnierskie zakoń 
czy o godz. 22 15 wesołe słuchowisko 
muzyczne z Poznania p. t. „Godzina 
wspomnień” pióra, Stanisława Roya. 
Jest to gawęda obozowa legunów, prze 
platana gęsto znanemi piosenkami le- 
gionowemi i żełnierskiemi w oprac. Mi 
ohała Swierzyńskiego. Udział bierze 
kwartet męski w składzie Kajetana Kop. 


czyńskiego, Stanisława Roya, Witolda 
Szpindera i Stanisława Gruszczyńskiego. 


Fala legjonowo-strzelecka. 

dniu 5 sierpnia b. r. w przed- 
dzień 20-tej rocznicy wymarszu Pierw- 
szej Kadrówki nadana zostanie ze Lwo 
wa jako fala Ne 64, fala „legjonowo- 
strzelecka”. Na czoło części muzycznej 
Program wybija się poświęcona Mar- 
szałkowi Piłsudskiemu piosenka „Taki 
Siwy pan z wąsami”. Program obejmu- 
je szereg wesołych scen z życia legjo- 
nowego, oraz pełnych humoru piose- 
nek żołnierskich. (słyszymy m. in. o 
przygodach popularnego wojaka Szcza- 
py, oraz djalog Tońka i Szczepka o 
Legjonach. 

Osobny punkt programu stanowi au 
dycja P. t. „Muzyka piosenki legjono- 
wej” pióra W. Budzyńskiego. Jestto 
szereg specjalnie zradjofonizowanych 
pieśni legjionowych i strzeleckich, po- 
święconych polskiej kobiecie, która w 
piosence szła w jednym szeregu z żoł 
nierzem i była mu w okopach towa- 
rzyszką w chwilach radości i tęsknoty. 
Reżyseruje autor, akompanjuje p. Sere 
dyński. Początek fali o godz. 21.02. 


Ostatnie chwile przed wojną 


światową w radjo. 

Dnia 4 sierpnia r. b. o godz. 22-ej 
B. B. C. nada audycję zatytułowaną 
„Dwadzieścia lat temu”. Ma to być re- 
portaż z wypadków poprzedzających 
wybuch wojny światowej. Autorem je- 
go jest Harold Temperley, prof. historji 
nowożytnej w Cambridge, który łącz- 
nie z dr. G. P. Gooch wydał zbiór Bry 
tyjskich Dokumentów, związanych z wy 
buchem wojny, jest więc znawcą w tej 
dziedzinie. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 
„RENOMA“ 


wł. MARJAN ŻUROWSKI 
Częstochowa, Aieja 21. tel. 2448. 
PRZYJMUJE. Ogłoszenia do wszystkich: 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLEDNA: Dzienniki i czasopisma krajowe 
i zagraniczne. 

SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papiero- 
sy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 
weksle i t. p. 

SPRZEDAJE: bilety ulgowe i miesięczne 
autobusów miejskich. 

OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 
| A e 
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Z KRAJU. 


Straszna przygoda 
szofera taksówki. 


Do taksówki Józefa Dąbrowskiego 
w Warszawie, gdy stał późnym wieczo” 
rem na postoju na Pradze, podszedł ja- 
kiś pasażer, który wsiadłszy polecił 
wieźć się do wsi Żastów, gm. Wawer 
pod Warszawą. 

Nie podejrzewając podstępu kierow- 
ca zawiózł pasażera do wsi Zastów. Na 
kilkadziesiąt metrów przed pierwszemi 
chatami pasażer polecił zatrzymać tak- 
sówkę. Gdy kierowca Dąbrowski na- 
chylił się, by wziąć pieniądze za kurs, 
niespodziewanie został przez zbrodni- 
czego pasażera ugodzony nożem w klat- 
kę piersiową. 

Po krwawym czynie napastnik pozo 
stawiwszy zemdlonego kierowcę w tak- 
sówce, zbiegł. 

„W jakiś czas później, Dąbrowski przy 
szedłszy do przytomności przy pomocy 
chustki zatamował krwotok z rany i zdo 
łał dojechać do rogatki miasta, gdzie 
stracił ponownie przytomność. Wezwa- 
ny lekarz pogotowia po doraźnym opa- 
trunku przewiózł rannego kierowcę do 
szpitala Przem. Pańskiego. Policja pro 
wadzi energiczne poszukiwania za zbrod- 
niczym pasażerem taksówki. 


Chciał sprzedać ubranie 
zdarte z pogrzebanego już 
nieboszczyka. 


W miasteczku Ciechanowice w woj. 
białostockiem zdarzył się ostarnio wy- 


padek równie niesamowity jak nie- 
zwykły 
15 lipca zmarł tam niejaki Józef 


Granatowski, jeden z najbogatszych rol- 
ników miejscowych. W kilkanaście dni 
po pogrzebie, rodzina zmarłego dowie- 
działa się, że znany w okolicy złodziej, 
Józef Puchalski ma do sprzedania gar- 
nitur rzekomo ofiarowany mu przez Ś.p. 
Granatowskiego. Zainteresowany tą spra- 
wą zięć zmarłego udał się do mieszka- 
nia Puchalskiego i tu matka i żona zło- 
dzieja pokazały garnitur, którego wy- 
gląd oraz trupi odór wykazywały nie- 


nO- ROWO“ 


Władze poiicyjne zawiadomione o 
podejrzanej sprawie, podjęły dochodze- 
nie, w wyniku którego Puchalskiego a- 
resztowano. Badany — przyznał się 
wobec świadków, — jak przypuszcza” 
no — rzeczywiście rozkopał grób ś. p. 
Granatowskiego, otworzył trumnę i zdarł 
odzież ze zwłok. Ekshumecja zarządzo- 
na z polecenia władz sądowo śledczych 
potwierdziła zeznania Puchalskiego. 

Zatrzymany w areszcie Puchalski 
zdołał jednak pod nieobecność policjan- 
tów wybić otwór w suficie aresztu i 
zbiegi.  Wdrożono pościg. Ludność 
miejscowa zgłosiła swą pomoc w od- 
szukiwaniu zezwierzęconego złodzieja. 


Podwójne życie 
groźnego herszta bandy 
włamywaczy. 


W ciągu ostatnich kilku miesięcy 
na terenie Koronowa i Bydgoszczy nie 
uchwytna szajka włamywaczy dokonała 
szeregu większych kradzieży z włama- 
niem. 

W związku z ostatniem włamaniem 
u dentysty p. Klemensiewicza w Koro- 
nowie, policja wdrożyła energiczne do- 
chodzenie, w toku których osadzono w 
więzieniu znanego i poważnego obywa- 
tela m. Koronowa Walerjana Ostrowiec- 
kiego, jego żonę, oraz dalszych człon- 
ków bandy złodziejskiej. 

W toku śledztwa wstępnego ustalo- 
no. że Ostrowiecki dokonał m. in. wła 
mania do kasy Sądu Grodzkiego w Byd- 
goszczy i kasy stacyjnej powiatowej ko- 
lei w Bydgoszczy. Szczegóły śledztwa 
trzymane są narazie w tajemnicy. 


Odrzucona skarga 
Kolejarzy— niemców. 


Trybunał Rozjemczy dla G. Śląska 
odrzucił w tych dniach skargę 20 u- 
rzędników kolejowych niemieckich, któ- 
rzy poprzednio znajdowali się na służ- 
bie kolei niemieckich, a po przejęciu 

ląska przez Polskę częściowo przyjęci 
zostali do służby polskiej. Urzędnicy 
domagali się, żeby wypłacić im emery- 
tury i przyznać uprawnienie socjalne, 
które zdobyli za czasów niemieckich. 
Trybunał rozjemczy odrzucił skargę, 
motywując to tem, że urzędnicy ci nie 
mogą powoływać się na konwencję ge- 


— | za porozumieniem z Franklinem 
zmieniła pani suknie. On poradził pani, 
czy też pozwolił, aby ubrała się pani 
w nowy kostjum przysłany od Al- 


zbicie, że jest to ubranie wyjęte z 
grobu. 
A. K. GREEN. 41) Krzyknęła, 
POWIEŚĆ — Nieba! — krzyknęła. 


— Nie ehce pani powiedzieć? 

Chwila milczenia, potem „nie”, wy- 
powiedziane cichym głosem, po ciężkiej 
walce wewnętrznej. 

Pan Gryce westchnął. Nie spodzie- 
'wał się, że czeka go tak trudne za- 
danie. 

— Miss Oliver, — rzekł, — znamy 
dobrze tę całą sprawę, dłużej, niż pani 
się wydaje. Początkowo nie wiedzie- 
liśmy, ale teraz nabraliśmy przekona- 
nia i pewności, iż osobnikiem, który 
wszedł z kobietą do pałacu, w którym 
dopuszczono się zbrodni, był nie kto 
inny jak Frankłin van Burnam. 

Do uszu naszych doleciało łkanie i 
to było wszystko. 

— Pani wie, że to prawda, niepraw 
daż, miss Oliver? 

Czy chce pan koniecznie, abym 
odpowiedziała? 

Wiła się z rozpaczy i nie mogłam 
sobie wyobrazić, aby pan Gryce mógł 
dalej nałegać. 

— Zmusza mnie do tego sprawiedli 
wość i chęć pomożenia pani. Czy to 
nie pani weszła o północy z mężczyg- 
ną do pałacu van Burnamów? 

— Ja weszłam, 


północy? 
Tak, 


— W towarzystwie tego mężczyzny? 
Milczenie, 

— Nie odpowiada pani, miss Oliver? 
Nowe milezenie. 

— Czy to Franklin był z panią w 


pte BR 
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— Dlaczegoż więc to nie on towa- 
rzyszył pani do Chińczyka i nie zas= 
wiózł pani natychmiast drogą dorożką 
aż do pałacu van Burnamów? 

— Wiedzą, wiedzą wszystko 
jęknęła, 

— Grzech i zbrodria nie ukryją 
się długo na świecie, miss Oliver. Po- 
licja zna wszystkie czyny pani odchwi 
li, gdy opuściła pani hotel D... Oto dla 
czego żałuję pani. Chcę, aby pari u- 
niknęła następstw zbrodni, której była 
pani świadkiem, a w której pani nie 
uczestniczyła, 

— Och! — zawołała jakby mimo- 
wolnie, — gdyby pan mógł odsunąć 
mnie od tej sprawy, a jak? Gdyby 
mnie mógł pan uratować. 

Ale pan Gryce był nieubłagany. 

— Niema żadnego sposobu, miss 
Oliver, Pani jedna może złożyć zezna- 
nie. Diaczego nie chce pani powiedzieć 
natychmtast tego, którego ręka wyjęła 
szpilkę z kapelusza pani i... 

— Dosyć! — krzykneła. — Dosyć! 
Pan mnie zabija! Nie mogę znieść dłu- 
żej. Jeśli pan przypomni mi to wszyst- 
ko, oszaleję! Czuję, że budzi się już 
we mnie groza tej chwili! Zamilez pan! 
Błagam pana, zamilez pan! 

— Podobnie jak wiele innych ko- 
biet, chca pani ratować winnego, bio- 
rąc wiag na siebie. Ale to na nic, 
miss Oliver. Prawda zawsze wyjdzie 
na wierzch. Niech pani zaufa mojemu 
doświadczeniu. Niech pani zaufa mnie, 
który rozumie panią lepiej, niż ktokol 
wiek inny. 

Ale nie chciała słuchać, 


Wydawca: Spółka „PRASA“ z ogran. odpow. 


newską, ponieważ przyjęcie ich do służ- 
by polskiej nastąpiło po zawarciu nowe- 
go stosunku służbowego opierającego 
się na polskich ustawach. 


Sprzedaż syna. 


Na dworcu w Lidzie zatrzymano 
9.letniego chłopca, Aleksandrowicza ze 
Słonima, który na gapę usiłował dostać 
się do Wilna. Jak się okazało chłopiec 
zbiegł jakiemuś rzemieślnikowi z Lidy, 
który miał go kupić od ojca  Docho- 
dzenie ustaliło, że istotnie Michał A- 
leksandrowicz. znajdując się w bezna- 
dziejnej sytuacji materjalnej, sprzedał 
za 30 zł. syna jakiemuś rzemieślnikowi, 
zrzekając się wszelkich do niego praw. 
Ponieważ ów rzemieślnik obchodził się 
z chłopcem źle, chłopiec zbiegł od nie- 
go. Chłopca skierowano do Słonima, 
gdzie zostanie oddany do sierocińca, 


Przemycanie żydów 
do Birobidżanu. 


Na granicy polsko-sowieckiej zlikwi- 
dowano szajkę przemytniczą, trudniącą 
się przemycaniem żydów do Birobidża- 
nu  Przemytnicy werbowali chętnych 
na wyjazd zagranicę, przyczem pobiera- 
li wysokie opłaty na rzekome zezwole- 
nia, koszty podań administracyjnych, 
przewodników i t. p. Przemytnicy wy- 
prowadzali swe ofisry w pola i puszcza 
li na łaskę losu, sami zaś ulatniali się. 
Wskutek skarg władze bezpieczeństwa 
zdołały wpaść na ślad szajki  Areszto- 
wano 11 osób. W czasie pierw'astko- 
wego dochodzenia ustalono, iż ofiarami 
fałszywych przemytników padło około 
70 żydów. 


Czy wiecie że... 


«Olej lniany posiada własność za- 
bierania tlenu i światła z powietrza i 
wydzielania dwutlenku węgla (carbon 
dioxide), podobnie jak zwierzęta. W 
świetle własności te wzmagają się i 


rzecz dziwna, czem dłużej olej wysta- . 


wiony jest na światło, tem więcej za- 
biera tlenu z powietrza; a jeżeli jest 
w ciemności, powoli zatraca tę włas- 
ność. (lczeni nie wiedzą jak wytłuma- 
czyć to dziwne zjawisko. 

«Artyści biorą obecnie pomysły na 


— Nikt mnie nie rozumie. Ja sama 
siebie nie rozumię. Wiem tylko, że nie 
mogę ufać nikomu. Nikt nie zmusi 
mnie do mówienia. 

I odwróciwszy się, skryła głowę w 
poduszce. 

— Nawet gdyby milczenie koszto- 
wało panią więcej, niż mówienie? Na- 
wet, gdyby ogólnie sądzono — nie mó 
wię o sobie, bo jestem przyjacielem pa 
ni — że pani sama jest winną śmierci 
tej kobiety, którą widziała pani padają 


`eą pod okrótnym ciosem i której pier- 


ścionki znajdowały się w rękach pani? 

— ja! 

Trudno było się niedziwić jej prze- 
strachowi, zdumieniu, wstydowi-i prze- 
rażeniu. Ale nie dodała nic do słów, 
które, wypowiedziała, więc pan Gryce 
ciągnął dalej: 

— Wszyscy ludzie, źli i dobrzy, u- 
wierzą w to. On ich nie wyprowadzi 
z błędu. Mężczyźni nie są tak pełni 
poświęcenia, jak kobiety. 

— Niestety, biada mi! 

Był to szept tylko i młoda dziew- 
czyna jęła drżeć tak silnie, że trzęsło 
się od tego całe łóżko. Ale trudno by- 
ło coś z niej wydobyć i detektyw mu- 
siał uznać, że jest pokonany. 

Nastąpiło przykre milczenie. Po kil 
ku minutach pan Gryce zabrał znowu 
głos, tym razem w smutnym tonie, 

— Mało jest mężczyyn, miss Oliver, 
godnych takiego poświęcenia. Żadna 
kobieta nie zawaha się przed tą myślą, 
Powinna się pani zastanawić: jeśli je- 
den z braci jest winien, winna pani 
wyjawić nam nazwisko winowajcy ze 
względu na drugiego. i 

Ale i ten argument nie wywarł na 
niej żadnego wpływu. 

— Nie wymienię żadnego nazwiska, 
— rzekła. 


— Niech pani podda tylko przy- 


` puszczenie. 
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desenie z fotografji mikroskopijnych 
ustrojów bakterji. Zdjęcia te, robione 
zapomocą mikroskopu, są powiększane 
i przerysowywane jako desenie do naj 
nowszych materjałów i tapet. Nawet 
bakterje zaprzęgane są do usług czło- 
wieka. 


RADJO. 


WARSZAWA 4 sierpnia 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze* 
6.35 Płyty gramofonowe. 6.38 Gimnastyka. 
6.55 Płyty gramofon. 7.05 Dzien. poranny. 
7.10 Płyty gramofon. 7.20 Chwilka pań dc- 
mu. 7,25 Program na dz. bież. 7.30 Rozmaj- 
tości. 11,7 Sygnał czasu. 12,03 Wiadomości 
meteor, 12.05 Codz, przegl. prasy polskiej. 
[2.10 Muzyka lekka z Ciechocinka. 13.00 Dz. 
południowy. 13.05 Płyty gramofon. 14.00 Wia 


domości o eksporcie polskim. 14.05 Wiado- 


mości gospodarcze. 16.00 Koncert orkiestry 
wieiskiej. 17.00 Transmisja ze Lwowa. 17.25 
Muzyka jazzowa, 17.50 Płyty gramofonowe. 
18.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wil- 
nie. 19.00 Rozmaitości. 19.10 Program na 
dzień następny, 19.15 Płyty gramofonowe. 
1950 Wiadomości sportowe. 20.00 Koncert 
chopinowski 20,30 Odczyt w języku nowo- 
greckim. 20.40 Pieśni ludowe. 2100 Tran- 
smisja z Gdyni. 2102 Dziennik wieczorny. 
21.12 Muzyka lekka, 22.00 Pogadanka aktu- 
alna. 22,10 Aud. regjonalna z Poznania. 
23.00 Wiadomości meteor. dla komunik. lot- 
niczeji komunikat policyjny. 23.10 Muzy- 
ka taneczna. 


KATOWICE 4 sierpnia 


6.50 Audycja poranna z Warszawy 7.25 
Program na dzień następ. 7.30 Wiadomo- 
ści bieżące. 10.00 Powitanie uczestników 
I Kadrówki z Krakowa. 11.30 Poświęcenie 
Domu im. Marszałka Józefa Piłsudskiego z 
Krakowa. 11.57 Sygnał czasu. 12,03 Tran- 
smisja zWarszawy, 14,00 Transmisja z War- 
szawy 14.05 Giełda zbożowa i towar. w 


Katowicach. 16,00 Transmisja z Warszawy. _ 


17.50 Rozmaitości, 18.00 Nabożeństwo z Wil 
na. 19.00 Skrzynka pocztowa dla dzieci. 
19.15 Koncert popul. 19.50 Wiadomości spor 
towe. 20.00 Transmisja z Warszawy i Po- 
znanią, 


|_| LEKARZ-DENTYSTA | 
MICHAŁ GREJNIEC 


| przeprowadził się 
z I Alei w il Aleję 24 (domB.Ludowego) | 


gdzie Kawiarnia „Roma”. 


Przyjmuje od 9 — 1 i od 3 — 7 wiecz. 
w niedzielę od 10 — 2 popoł. 


— Nie. 
— A więc Howard stanie przed są 


dem przysięgłych? ' 


Westchnęła nic więcej, 

— A więc Franklin wyjdzie cało? 

— Niech się dzieje wola Boga. Nie 
na to nie poradzę, 

I opadła na poduszki, zdruzgotana 
bólem i niemal bez przytomności, 

Pan Gryce zrezygnował z dalszej 
walki i nie użył żadnego dalszego spo- 
sobu, aby ją przezwyciężyć. 


PUNKTUALNIE © GODZINIE. 
WPUŁ DO CZWARTEJ. 


— Ona jest bardzo godna pożałowa 


nia, niż podejrzenia, — rzekł detek- 
tyw, wychodząc z pokoju. — Niech ją 
pani pilnuje troskliwie, bo zachodzi 


obawa. że w tym stanie duchowym mo- 
że popełnić jakieś głupstwo. Za godzi- 
nę lub dwie przyślę pani kogoś do po- 
mocy. Pani zaczeka? 

— Nawet przez całą noc, jeśli pam 
uważa za konieczne, 

— Pani to urządzi z miss Althorpe. 
Skoro tylko miss Oliver wstanie, użyję 
małego podstępu. aby poznać istotę tej 
afery. Muszę wiedzieć absolutnie, które 
go z nich dwóch chroni ona swoją 
protekcją. 

— A więc sądzi pan, że to nie ona 
zamordowała panią van Burnam? 

— Sądzę, że mamy do czynienia z 
jedną z najbardziej zagadkowych spraw, 
jakie pojawiły się dotąd w Nowym 
Jorku. Wiemy, że zamordowaną została 
pani van Burnam, że owa młoda dziew 
czyna była świadkiem jej śmierci, 
skorzystała ze sposobności aby 
się w suknię swojej ofiary i spowodo- 
wać te 
musimy teraz usunąć. 


(D. c. n.). 


pa 
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